
k x j r x e r  w a r s z a w s k i
ó .  25. M a rc a .— Rok 1837. l \ o  Jutro, Zmartwychwstanie JEZUSA C.

Sobota. • /  F— O » Jutro  i pojutrze K urjer  nie wyjdzie.

Odwiedzaniu Grobów wczoraj sprzyia ła  pogo- 
' przez ca ły  dzień słońce iaśniało. W szy- 

1) 16 J^osc*°^y by'l'y napełnione pobożnemi przy- 
ywaiącemi pieszo, a starsi lub słabi przyież- 

]_ ' w  powozach lub sankami, co bardzo rzad-
,? ,'v ‘ym dniu się wydarza. Prawie we wszy- 
_ ich Kościołach wykonywano muzyki, a szcze- 

b n ,cj : w Archidyecezalnym orkiestra pod dy- 
, j'J JP- B ielaw skiego, g ra ła  sławną kompozy- 

M ^ ai ^ ena "1  s'l'ów Z B A W IC IE L A “ ; u Panny 
ARII, m łode utalentowane Panienki na forter 

Pjanie; u Karmelitów na Krakowskicm P rzed­
mieściu, u Kapucynów, uKanoniczek by ły  kwar- 

ly stosowne wykonane przez utalentowanych 
■oatorów i Artystów, u Paulinów kwintet na 
ęlych instrumentach. Wychowanki uDziecią- 
, a Jezus i 8. Kazimierza śpiewały żałobne 

P'Cilia. U.XX. Piiarów, Amalorowfe i Artyści 
ci obiej' wykonali śpiewy w ięzykn polskim 

‘“•'•one stosownie do obrzędu re ligijnego ob- 
^ ‘“dzonego w tym dniu, pod przewodnictwem 
• hrogutskiego  i tegoż utworu. (Osoby któ- 
ł,|r> zatrudnienia wczoraj nie dozwoliły s ły-  
/,ee tych pieni,  dziś korzystać mogą z ich po- 
lorzenia ogodz: A lej z południa .)  . W  koście- 

e Kwangiclickim przy ulicy Królewskiej,  100 
. n y*tów i Amatorów podzielonych na 2 chóry 
sPiewaiące, przy  towarzyszeniu organów wyko- 
"ało w ięzyku łacińsk im  S ia k a t  M u te r ,  kom ­
pozycji Ket kom a, ucznia H a jd e n a ; wyuczeniem 
j-'li!0 dzieła i dyrekcją  gorliwie t ru d n i ł  się JP. 
4 'in f:nanu . Znakomite Damy w każdym koście- 

Wzywały o wsparcie dla prawdziwie nieszczę-le
sliwych, a ta święta ofiara chętnie b y ła  dawaną;
°hok złota składano i miedziane grosze, BÓG 
lownież ten ho łd  chrześcjański nadgradza. —  
^prostow an ie . W  uwiadomieniu z d. 20 Lutego 
1A Marca) r. Li. o osobach uznanych za Szlachtę 
dziedziczną, z T y tu łu  nabytego przed ogłosze­

niem Prawa, pod pozycją 78ą, czytać n a leż y : 
Prosper  Jan Paweł Onufry (4ch imion) Bu- 
dziszew ski herbu  G rzym ała ,  nie zaś B ro d z i’ 
szewski, iak przez om yłkę,  do ogłoszenia w Nu­
merze 62 K urjera Warszaw: zostało podanein. 
—  D yrekc ja  G łów na  T ow arzystw a  K redytow e­
go Z iem skiego. Podaie do publicznej wiado­
mości, iż do losowania rozpocząć się maiacego 
w d. 1 Kwietnia r. b. o godzi: 9 rano w lokalu 
zw ykłych swych posiedzeń, należeć będą listy 
zastawne b ia łe ,  dawniej iuż raz na zawsze i w 
półroczu ostatniem do losowania podane, k tó­
rych  rodzaj i ogół iest następujący: 1,ile: A. 
sztuk 1743 na zł. 34,860,000. Li.  B. s. 10,885 
na zł .  54,425,000. Lit. C. s. 38,664 na zł. 
•38,664,000. Lit. D. s. 13,780 za zł. 6 ,890,000. 
Lit. E. s. 35,826 na zł.  7,165,200. Razem sztuk 
100,898, na zł. 142,004,200. Fundusz u morze­
nia z teraźniejszego półrocza pierwszego r. b. 
wynosi summę zł. 3,965,207 gr.  I, z lego po­
trącić wypada reszte należności za list Lit. B. 
N r  191,843 \y zeszłem losowaniu na ostatku 
wyciągnięty zł.  4581 gr. 25. Na obecne loso­
wanie pozostaie' funduszu zł. 3,960,625 gr. 6. 
Członek Rady Stanu Prezes M oraw ski. Pisarz 
Dyr: G łów: D rew now ski. —  Dnia 1 7 (29) b. m. 
w południe  w Biurze Koijimis: Rzą: S. W . D. 
i O .P .  odbędzie się licytacja na dostawę ubio­
rów rekruckich  dla Rządu G ubernja lnego L u ­
belskiego  i Sandom ierskiego;  obszerniejsza o 

• tam wiadomość z n aj diii e się w obwieszczeniach 
Gazety W ar:  i przeczytać ią można w D rukarni 
K urjera  W a r : —  Wczoraj w Redakcji Kur: zło­
żono dla Starca z Tamki od W . B. z ł .  2 gr. 20. —  
W czoraj wieczoremAmatorowie g ryB illa rdu  w 
pule, chcąc sic choć wczęści przyczynić do ja ł ­
mużny zwykle w tych dniach zbieranej,  prze­
znaczyli stawkę na dochód Jnstylutu moralnie 
zaniedbanych dzieci, a w ynik łą  z tacd kwotę
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t i p .  33 złożyli w Rednkji K urjera  W arsza :—  
Stroskani, Ojciec i Rodzeństwo po zm arłej one- 
gdaj Antoninie H ild e b ra n d t , w roku 1 is ty  m 
życia swego, z a p ra sz a j  Krewnych i Przyjaciół 
na  exportacja ciała z Kaplicy przy  Szpitalu 
Ewangiel: będącej,  na SmętarZ Ewangielicki dziś
0 godzinie 4ej' * południa odbyć' się m a iącą .—  
W  ize ru n k i i  ro z trzą sa n ia  wydawane w W i l ­
n ie w tórn iku  7ym r. 1836, następnie zawiera­
ją  zdanie o A n c jh lo p e d ji pow szechnej Wyda­
wanej w Warszawie nak ładem  Augusta Eman:
1 Teofila Gliksbergów: , ,Encyklopedja , wazne, 
zaiste, przedsięwzięcie naukowe, rośnie w do­
b r ą  sławę a z zaczęciem następnych li ter ,  co­
raz bardziej zajmuiące i dokładniejsze a r ty k u ­
ł y  okaże. Język po większej części czysty i do ­
b ry ,  wiele rzeczy hraioWych oryginalnie wy­
pracowanych, inne chociaż to z pism cudzo* 
ziemskich brane, ale w nich umiano korzystać 
2e wszystkich wiadomości Czerpanych z rozmai­
tych  źródeł,  nie trzym ając się niewolniczo je ­
dnego iakiegoś Wzoru. Kto chodząc ko ło  nauk 
doświadczył, iako niezbędną iest rzeczą, p rę d ­
k ie  i zaspokaiaiące poinformowanie się w na- 
trafionych Wątpliwościach Względem nazwisk 
właściwych, technicznych i t. p. życzyć będzie, 
ażeby to przedsięwzięcie' najpomyślniejszy u- 
uw ieńczył sk u tek . l (—  W yszło  z d ruku  pismo 
pod  ty tu łe m :  H odow an ie  buraków  w o tw ar­
łem  p o lu , p o d  wzglądem  fa b r y k a c j i  Cukru, tu ­
d zie ż  p a s zy  d la  b y d ła ; i ie d n ą  tab licą  rycin. 
D z ie łko  to, przez Adolfa S zu c h a  (S c h u ch )  
napisane, a Wydane nak ładem  fabryki cukru z 
buraków, zakładającej się w Xiąźenięach (pod 
Nadarzynem), sprzedaiesię  w księgarniach W a r ­
szawskich. Gena z łp .  ł .  —  Łaskawych Prenu­
m eratorów Kiłrjera W arszaw skiego  uprzejmie 
R edakcja uprasza, aby raczyli na stacjach po­
cztowych i w kantorach stolicy wcześnie oświad­
czyć, iż będzie iej wolą toż pismo od nastę­
pnego kw arta łu  ufrzymyWać.—-K u rs  wczoraj­
szy: D ukaty  nowe zł. ł 9  gr. 22. Listy zasta: 
*ł. od 96 gr. 15 do 97 gr. 3, kupon zł. 1 gr.  2.

N iem cy.—  Gryppff ciągle p a n n i e  u  . n i  ^  
wie. Bawiący w lemźe mieście Nuncjusz  ̂
piczki Hrabia ArzaU to, ma wkrótce 
godność K a rd y n a lsk ą , i oddalić s i c  z 5 
-— O nowym Kacprze H auser  (wKarR*“f( 
ma jeszcze bliższych szczegółów. A łC . s|ę 
W aż a-i ą tę rzecz za oszustwo, czego z ' 
dowodzić iego uwięzienie.—  Sowerc *■ - ^
go  rozbójnika nie potwierdziła się dolą ^  
Doniesione trzęsienie ziemi w H  
sprawiło znacznej szkody; k ilka tylko t •
zachwiało się  W śc ia n a ch  H rab ia  j j„o
p rz y b y ł  18 b. m. do Frankfortu  n. Al - R i 1 k3
b. m. widziano w A n sp a ch  (w llaxvarjj, ^ e -  
s łońc W powietrzu odbitych, niektóre d o z 
nia by ły  do prawdziwego podobne. fieri-0*

H isżp a n ja .—  Telegraficzna depesza 7 j  
fiy  donosi, żc 10gO b .m .  Je n e ra ł  E w a n ł  fj- 
b y ł  wzgórza Gctlżaoj leżące między 
ragą  i T o lożą . Po wyparciu Karlist0<v r j jd  
także wznieść baterją .  J  ze strony Sat'd  ,g 
tegoż dnia nastąpiło poruszenie. —  E tp 0 -Q(f 
w targną ł do D urango  l i g o  b .m . i za-bra ^  
niewolników w G u ern ika .—  L o rd  John  . s 
(dowodzący m aryna rką  angielską) silnie " '  ]jir 
r a ł  działania E tvansa . S trata ma byc z 
stron ie d n ak ą .—  Żamyślaią M eh d izd b a l(l ^  
s łać iako Posła do Londynu, a P. 0
Mexyku. —  Jenerałowi Oraa  oddano doW°( '^ n\s 
w Aragonji, zaś Jenerałow i A ld a m a  I,lrC* ^ cjł 
ctwo w W a le n c j i .—  Baron M ecr  już °1>1 .j  
stolicę, celem objęcia K a ta lo n ji  iako jję-' 
ra ł-kap ifan .  —  Jzabcłiści rni eli ponieść new* ,  ̂
ski w niższej A r a g o n ji .—  Wojsko Karli 
ma się teraz składać z 3 6 ,000  osób. f,-

A r ig t ja .—  Poseł Saski Baron Gcrsdorp  j, 
da ł  się 11 go b .iń .  do W in d so ru ,- gdzie rl̂ _. 
posłuchanie u' K ró la /— • Xżna K ent i innje ., 0r 
my idąc za p^syk ładem  Królowej, równi*^ ^ 
bie zamówiły kiIka sukien u tkaczu W dla 
rch n ęd zy .—  \ ź ę  PO lihjtlk  wraz ze swoią - .*
żonką odwiedził l  ig o  b. m. Lorda I lo l  a 
w H o lla n d h u s . —■ P. Parnella  (,Xiążę) obje^
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łCraz ze swoiemi 2ma synami (M argrabią Fa- 
ta l i D on R odrigo  de Suzci) angielskie obwo- 

y fabryczne.—  Wiadomość o śmierci znane- 
| °p o d ró żn ik a  D awiclson, potwierdziła się; od­
s t a ł  pokolenia E l H a rib  zamordował go na 

l'odze do T o m b u k lu . —  Powszechnie znoszą tu 
*°miny celem uniknienia op ła ty  podymnej, tem 

•“ dziej, ze wynaleziono inny sposób gotowania i 
°grzcwania gazem.—  Niesnaski w sprawie N ow ej 
^ ren a d y  przyjm uią ważniejszy charakter.  3 
rnałe  okręty  woicnne z oddziałem  300 wojska 
Posiały wysłane z tegoż k raiu  do osady An­
i e l s k ie j  nazwiskiem B ukkó loro , z kąd wygna­
ły, tameczną załogę sk ładaiącą  się z 150 Ju- 

•— G azeta  n a d w orna  donosi o mianowaniu 
Rektora E. D enison , Biskupem Sa lisbury . —  10 

odbyła się kilkagodzinna narada gabin.e-. 
f°Wa w sk ulku odebranej depeszy od Lorda D u r - 

—-Jenera ł  I ien ryk  D lontrezbr , k tó ry  się 
Ichnie odznaczył w czasie wyprawy do E- 

i p tu ,  rozsta ł się z tym światem 10 b. m. —- 
foku Zeszłym by ło  w A n g lji  463 bankructw. 
L  P o rt sm ut wysłano do St. S eb a s tja n u  sza- 

dia zaopatrzenia naiemników tamecznych 
P°trzcbną odzieżą.

b 'a iicja- 13go b, m. prezydował Król w 
’’idzie Ministrów, a następnie pracował z Hra- 

'% f i lo n ta l iw e t .— X. P ra t  niegdyś Arcy-bi-

YVUP M ech /iń sk i, zakończył życie; ( b y ł  on w
szawieiako Poseł francuz:). —  Zam ek S. Le

j i  Miii a posiadłość domu R ade, zostaie w rę k u  
ana F o n ta n il  (dawniej zegarmistrza), który da ł  

“ iego llaronowcj Fuszer 600,000 fran:. —  
kłady z A b d e l K adet em  maią być przerwa- 

*le- —  Skutkiem  ostatnich wiadomości z li isz- 
Panji, papiery  na g ie łdzie Paryzkiej podniosły  

cokolwiek. —  Nicustaią pogłoski o zmianie 
Ministrów. — Instrukcje  procesu M enjego  mia- 

doprowadzić do ważnych odk ryć .—  D y re ­
ktor komór celnych wydał rozkaz do wszy­
stkich b iur  pogranicznych, zabraniaiący w p ro ­
wadzania krucic pod żadnym pozorem; nawet i 
' tan zy lo  tego rodząiu broni zostało zakazane.

—  Poseł Ces:-Ross: i Sardyński mieli p o s łu ­
chanie u Króla 14go b. m . —  Je n e ra ł  D am re-
m ą  wyiechał 13go b. m. do A fr y k i  Maią
wkrótce mianować nowych P arów .—  O k rę t  li- 
njowy H erkules  odp łyn ie  z Królewiczem Xię- 
ciem Z u e w il  w pierwszej połowie Maia do 
B r a zy lji .

T u rc ja . —  W ie lk i  A dm ira ł  A ch m e d  F e fs i  Ba­
sza, udał się do Rrtissy. —  Stan zdrowia sto­
licy coraz bardziej się polepsza. —  Redakcją  
O łlom ańskiego m on ito ra  obejmie E sa a d  E fe /i-  
d i  w towarzystwie k ilku  znakomitych m u z u ł­
manów i literatów francuzkich. —  Jbrah im  Ba­
sza p rzy b y ł  do K a iru . —  Do Tune tu  i  A b  de l  
K a d e ta  Sułtan  ma wysłać aientów z koszto- 
wnemi podarunkami.

IV lo c h y .-— Królestwo N e a p o l i/ańscy  p rze ­
nieśli się do K a serty  N a  wyspie S y c y t j i  ma
być założony nowy por t  p rz y  brzegu Kata*  
jtea. —  Kapitan okrętu  wracaiący z L iw orno  do 
M cssyny , p rzy trzym any został w M alcie  dla 
odbycia zwykłej kwarantany. Tymczasem kap i­
tan sprzedał  ta iemnie na tej wyspie całe po­
wierzone mu zapasy, a wypłynąwszy na morze 
podczas burzy, umyślnie zrządził  rozbicie 
statku o m orską rafę, uczyniwszy poprzednio 
wszelkie przygotowania do ocalenia siebie i lu­
dzi. Za przybyciem do H essyny, oświadcza on, 
że okręt zatonął z ca łym  ładunk iem , wkrótce 
iednak odkrywa się iego oszustwo, i teraz za­
służonej czeka k a r y . —  W ie lu  z żo łn ierzy  
Szwajcarskiego pu łk u  będącego na żołdzie Nca- 
połitanskim, odo brało  sobie życie, z powodu tę ­
sk n o ty .-— O cholerze i u ż nic nie słychać w S y -  
ey iijsk iem .—  Mówią, iż gabinet - P a p ie zk i  te ­
raz wznawia stosunki z D on K arolem , i że po­
dobno iest zamiarem przywrócić Świętą inkwi­
zycją w Hśszpanji W  N ea p o lu  ma' początku
bieżącego miesiąca tak dokuczało z im no , że 
tameczni mieszkańcy zaczęli rozpaczać; okoli­
ce są okryte śniegiem. —  Sławny Rzeźbiarz 
1'horwa’dson mieszkaiący w Rzym ie, znowu od­
wiedzi swą ojczyznę D a t/ją .

(*)
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R o zm a ito śc i. —  Za przytrzym anie pocz.lv, 
Ji4'.naczoną iest J r la n d j i  kara śmierci,  w A n -  
g l j i  wygnanie; za wstrzymanie listu równie/, 
w J r la n d j i  naznaczoną iest kara śmierci, zaś 
w A n g l j i  pieniężna 400 zip . —  Przytoczymy 
następuiący p rzyk ład  iasnośei stylu, wzięty z 
katalogu drukowanego w* Pradze: ,,Teeliniczny 
i akademiczny sk ła d  farb i dz ie ł  artystowskich 
Jozefa F r . K o tiw a liny  kupca i handlarza w* P ra­
dze, zamieszkałego z początku przy ulicy .D łu­
g ie j pod czerw  onym ran ium , w uarożflym domu 
N r  612, gdzie stoi Warta, w drugiem  podwó­
rzu, na wielkich kamiennych schodach, na pirze- 
ciw głównego wchodu, gdzie rośnie d rzew o ' o- 
rzechowe, na le m  piąfrze, gdzie napis wska- 
zuie iegó mieszkanie.44 (O ciemna iasności!} -— 
Niedawno proęessoWafto się \\ P u r y iu  o rozle­
głość ziemi wartuiącej około 5 franków, a ko­
szta procesu wynosiły na końcu do 4,000 fr.!!! 
—-Osada statku T o n k in  która by ła  wylądowa­
ła  na zachodnich brzegach A m e ry k i , została 
zabitą przez tamecznych kraiowców. Tylko  5 
osób zdołało  ujść przed rzezią. 4ch z nich u- 
c iek ło  na bacie, 5ty zaś nazwiskiem Lew is  nie 
chcąc pójść za p rz y k ła d e m  kolegów, zos ta ł  nil 
okręcie. Za nadejściem poranku, dzicy po­
p łynę l i  w znacznej ilości ku statkowi, z kąd 
L ew is, gestami p rosił  ich do siebie. Nareszcie 
2ch odważyło się wstąpić na pokład ,  nagle 
Lew is gdzieś Znikł, chciwi kraiowcy rzucaią 
się nie zadługo gromadami na o k rę t  dla zra­
bowania go; w tern następuie straszna explozja, 
ca ły  statek został wysadzony w powietrze! L e­
w is dla pomszczenia swoich poległych towa­
rzyszów, zapalił sk ła d  prochu, skutkiem cze­
go przeszło  100 dzikich u trac iło  życie. —* 
Profesor X. b y ł  doskonały m anegdociarzem; raz 
opowiedział przy stole anegdotkę, która wzbu­
dz i ła  śmiech ogólny. Gdy go niektórzy goście 
poprosili o powtórzenie onej, z powodu, że iej 
nie dosłyszeli,  odpowiedział Profesor : „  A negdo- 
tka  przy stole iest iak potrawa; nigdy się dwa 
razy iedną rzeczą nie Częstuie, i kto za p ie r ­

wszym razem ią przepuścił , dowiódł tern sailin'1’ 
iż niezbyt w niej smakuie .44 —  Ś m ierć  zbójA- 
Jednym  z najnieb.Zpieczniejszych zbójców w IJ'* 
szpanji, b y ł  Z ń a n G a s to ,  k tóry  nawet w d/iE“ 
rabow ał na gościńcu do Madrytu. Nic n i c / > '  
■lało ugiąć icgo śmiałości, i ani zbrojna s 'łS 
Francji ,  maiflca wówczas pod swoią władzą zna' 
czną część półwyspu. Gdy wyznaczono cctif 
na iego głowę, anaw etiego  żona i szwagier znie' 
śli się z rządem do wyśledzenia ukrycia zbój' 
cy, wówczas schronił  się ku górom, gdzie si? 
u trzym ywał z kradzieży owiec bardziej z zei»' 
sty aniżeli z chciwości, zapędzaiąc często »n»* 
czne trzody w przepaście. Zabiiał i pastuchów 
chociaż, ci o'ddawrji mu ca.}*e swoje u)jt.nic* 
Mimo to usiłowania^ szwagra i żony b y ły  nad9> 
rem uf, albowiem Z u a n  Gas/n  zawsze im «' 
chodził iak antylopa. Raz u tracił  broń swoi** 
kim a ze strasznym wystrzałem spadła w otchła"’ 
Teraz zdawał się tflniej niebezpiecznym; ieg<! 
szwagier M icho Scdlo  zaprzysiągł we 3 da* 
wydać go w ręce sprawiedliwości; nagle wszeP 
ki ślad z a g in ą ł ,  i dopiero^po nieiakiin czasi®' 
straszny ujrzano widok. Ź uan G asło  wpadś' 
iąc, czyli też rzucaiąc się do przepaści, był 
się zaczepił na gałęzi drzewa, a nie mogąc n i " 9 
dó ł ni do góry, um arł  okropną śmiercią głodu* 
—  „Uważaj ło trze  tyle popełn iłeś  zbrodni, cze' 
go ty się za to spodziewasz?44 „O! niczego p9' 
nie, nie żądani żadnej nagrody.44—  Jakiś Jego­
mość s ta ł  na moście i d ługo go m ierzył;  zapyta' 
iiV co on takiego zamyśla, rzecze spokojnie* 
„P rzez  wymiar przekonałem się dopiero, 
bardzo słusznie rzucono most w szerz  rzeki, al­
bowiem na rltngOsc nie mógłby* wystarczyć. 
Ograniczonego rOzdniu PanicZ wyczytawszy z a' 
fisZu, żo scena odbyw a się na  wsi u D obru' 
ckiego , zawołał cały oburzony i „N o  proszę, dla 
lada teatru  kazą leszcze n a  wieś  iechać, a 
do w-cale nieznanego mi piana, do Jakiegoś D o' 
btuckiegO) to mi im pertynencja!44'— Podróżny 
rzemieślnik Strudzony całodziennym pochodem* 
rzuciwszy się na murawę na drodze, wkrótce
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za sną ł  trwaiclo.  P rzechodzący  ł o t r  widząc go 
ch i ąp i ąćego  ś c i ąg ną ł  mu buty* czapkę,  i i nną  
odzież.  N i e z a d ł u g o  przei cżdża  "naładowana b r y ­
ka,  f urman  woła więc na r zemie ś ln ika  aby się 
u m k n ą ł  ze swoieini  nogami ,  gdyż  Konie mogą  
go skaleczyć;  śpiący przeci era  sobi e óCzy, po ­
dnosi  nogi ,  a pos t r zeg ł s zy  ie nagieini ,  odpowia­
da s t ang re towi  dość f l egma tyczn ie :  „ J e d ź  wa- 
san,  icdż śmiało ,  to nie są  mnie nogi ,  bo są 
bez butów .u —  Pani enka  s i edzia ł a przy  s tole,  o- 
bok k i l ku  gości .  J e den  z nich z jadłszy porcją  
szczupaka,  wz i ą ł  się do wódki ,  mówiąc  z u śmie ­
ch em :  „ R y b a  chce sobie p ł yw ać .u  W k r ó t c e  i 
nasza pani enka  z ł e  petowa wszy cielęcinę na p i e ­
czyste,  wzię ła  się do piwa,  mówiąc podobn ież ni-2 
by dowcipn ie  i ^ C i e l ą t  ko  chce się t rochę  nap i ć .iC
—  Ang l ik  n i ec i e rp l iw i ł  się na poczcie* z powodu 
ze nic p r ę d k o  wydany konie;  r ozgn i ewany tak 
d ł u g i e m  czekan iem,  zaw o ła ł  nareszcie  do po­
czty l jdna :  „ S łu c h a j ,  iak to d łu że j  potrwa* to 
poiadę dyl i zansein wcale bez k o n i .u —  „ J l c  mam 
Panu p ł ac i ć  za ku r s  p ły w a n ia ? 66 30 z ło ty  chi 
„ Oto Pan mi będziesz daw a ł  lekcj e  wr mo im 
pokoiu,,  to mi  taniej  w y p a d n i e . — Sk ąp i ec  wy­
chodząc do, miasta,  za szywał  sobie k i eszeń  tu- 
źu rka ,  aby mu  ni emoźr t a  b y ł o  skr aść  chustki .
—  Dwóch wieśniaków mia ło  z łozyć  przys ięgę’ 
w pewnej  sprawie;  t ymczasem do s ądu  zg ło s i ł  
się t y lko  ieden ,  a gdy  p r z ys z ło  do przysięgi* 
wzniós ł  2 palce* myś l ąc  iż drugi,  palec zastąpi 
iego towarzysza . -— Poeta  Dyonizjusz H u m  w 
Hue ho (w S zw a b j l )  dz i e ł a  swoie sam składa* 
d ruh n i e  i oprawia!

K om tn issja  IV d z tw a  M azow ieckiego. Podaie do 
wiadomości  publicznej ,  iz Nieruchomość tu  w W a r ­
szawie p i zy  ulicy Złotej  pod Nr  1504 położona ,  w 
drodze publ icznej  głośnej  Licytacji  dnia 16/28 M a r­
ca i\ b.  o godzinie 12tcj z ranrf wBi ur ze  Koinmissj i  
Wdzkrfcj wydzierżawioną będzie* Licytacja r o z p o ­
cznie się od kwoly złp:  225 gr: 2, iako ustanowio­
nej na roczną rntratę.  Maiący chęć konkurencj i  mo­
gą każdego dnia wyiąwszy Świąt ,  podczas godzin 
s łużbowych,  warunki  Licytacyjne i opisanie p owy ż­
szej Nieruchomości  p r ze j r ze ć . —' W  Warszawie dnia

25 Lutego f 9  Marca 1837 r. — Członek Piady Stanu 
Prezes ,  w z. Ziem ieck i . —  Sek:  JlnyJf?. Malisz -wski.

P H Z YJECHALI do W A RS Z A W Y .
Karwowski  Józ:  Dzie: z Rabienki;  Cieszkowski  

•Igna: Ozie: z Szeroczyna;  Win  Pi ot r  Dzie: zSuci io-  
dołuj  Rezler  Kar:  Dzie: z Pacyny.

D O N I E S I E N I A .
Ponieważ 3 krotnie  ogłoszone  targi  w Warszaw* 

skiin Rządowym Aptecznym Magazynie p r zy  ulicy 
Konwiktorskie j  c*xystuiącymr w dniu 15/3 Marca r. 
b. na dostawę 5ciu nowych Żołnierskich Płaszczów,  
z powodu niezgłoszenia sie ko nku re nt ów do sku t ku  
nie p rz ysz ł y ,  przeto ogłoszone  na dniu 21/9  Ma r­
ca p rzetar szki  zamienione zostały na targi ,  przetarz-  
k i  zas uaznaczaią się na dzień 28/15 m. i r. b.  o go­
dzinie 10 z rana.  Życzący przeto podjąć sie wspo- 
mnionej  dostawy,  przybyć  zechcą w czasie i miejscu 
wyżej wspomni anym,  gdzie o szczegułach bj iźszą 
wiadomość powziąśc można.

W  dniu 17 Kwietnia 1837 o godz in i e  4 z p o ł u d n i a  
przed W. Radoszkoyvskim Sędzią T r y b u n a ł u  w miej­
scu zw y k łych po si edze ńTr ybuna łu  Cywi lnego Guber­
ni Mazowieckiej  pod» Nr 549, ’ odbędzie się sprzedaż 
przez publ iczną Licytacją,  w drodze działów odby­
waną,  Nieruchomości  do Sukcessorów Maierów na* 
leżącej pod Nr 1104, przy ul icy Twardej  położonej ,  
składniącej  się z Domu,  Officyu i innych Zabudo­
wań murowanych;  nadto Licytacja Kolonj i  we W s i  
Nowej Wol i  w Powiecie War szawski m położonej* 
będzie miała miejsce dnia 19 Kwietnia 1837 r o k u  
ogodz in i e  4 z p oł udn ia .  W ar u nk i  licytacji przej ­
rzane b yć .m ogą  w Kuucellarj i  W.  Jan i ck i ego  Pisa­
r za  T r yb un a ł u  Wy działu 111. i n i e t a n i  sław a YVy* 
sockiego Patrona pod Nr  l7f>7, mieszkaiącego.

W  Apteee Nejmaiern przy ul icy N o w o - S e n n  tor s iniej  
przyrządzono świeży zapas WODY K O T O Ń S K I E J ,  
E X T R A I T  de JASMIN,  i EAU de M I L L E F L E U U  
w większych i mniejszych flaszkach.

W  dniu 4 Kwietnia 1S37 r.  o godzinie 4 z p o ł u ­
dnia przed W.  Sędzią Kłodui cki m,  odbędzie się Li ­
cytacja publ iczna w drodze działów po między Stik- 
cessorami Mierzciewskiemi  odbywanych,  w miejscu 
posiedzeń T r yb u na łu  Cywilnego Guberni  Mazowie­
ckiej pod Nr 549, w Sali Audjencjonalnej  W yd z i a ł u  
I. następuiącyeh Nieruchomości  iako to; Domu mu­
r owanego z Młynem,  Ogrodem fruktowym i wa rzy ­
wnym,  rozmai tych Zabudowań,  pod Nr 2171,  ł ą ­
cznie z Nrem 2185 Lit: 15. pr^y ul icy Boni f rater ­
skiej Gruntów i Cegielni  Nrem Adminis t racyjnym 
2313 Lit: F.  oznaczony/.  Placu przy ul icy Dobrej  
nad Wis łą ,  po ł ożonych.  W ar u nk i  Sprzedaży przej*
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l'z.mc hyc mogą v\ “Kaacellarji Pilarza Trybunału 
Wydziału 1, 11 W. Dutkiewicza i u Stanisława W yso-  
.ckiego Patrona Trybunału pod Nr 1767, mieszkającego.

W Tych. dniach zgubiony został Puljnr.es 
m * * * m  satjanowy czerwony, w którym była Mc- 

tryka Jana Michała K.elera, Świadectwo 
do wyzwolenia na Czeladnika, List do Pani Machin, 
i inne papiery. Kto takowy odda pod Nr 7l>4, 
przy ulicy Elektoralnej, do domu YVejschejta, o- 
Uzyina nagrodę,

KAMIEŃ bardzo dobry Wiatrakowy, nic okrze­
sany, iest do sprzedania przy ulicy S.to Jcrskiej 
pod Nr 1774, a każdego czasu pod tymże Numerem 
w Sklepie Korzeni i W in pod Garbuskiem o cenie 
dowiedzieć sie możno*.

Z mocy upow ażnienia Trybunału w d. 2S Paździer­
nikami) Listopada 1835 r. wydanego, odbitl# e sie 
w dniu 18/30 Marca r. b. o godzinie JO z rana w do­
mu przy ulicy Podwale pod Nr 500 Lit; C. p o ło ­
żonym; w dalszym ciągu, sprzedaż Mebli Kwaterun­
kowych po niegdy Felix i e i Franciszce Małżonkach 
krokowskich pozostałych. O ccem sie interessu- 
wanych zawiadamia.— J. N oskow ski Hcient.

Nowo założony KANTOR LOTERJI KLASSY-  
CZNEJ i LICZBOWEJ w domu Jasińskich na Lo­
teria wystawionym, ogłasza, ź cm a ieszeze  do sprze­
dania Losy tia te-'. Loterjq i zarazem z powodu zbli- 
zuiąeego się terminu ciągnienia oiuejże, ponawia vy 
skróceniu ogłoszenia planu tej nowej zupełnie Ło- 
torji. Loterja ta składa się tylko z 12,000 Numerów, 
z których 2,000 Losów iesl jvygry walących, Jako to:
1. Los wygrywa DOjYI jeden z Największych w  

Warszawie 1S7 Pokoi mieszkalnych, stajnie, wo­
zownie, ogród wielki z oranżerją, 2i.na trobhąu- 
za.ini i letniem mieszkaniem mający, oceniony  
przez biegłych przysięgłych na złp. 913,000. 
i Jo tego gotowizną podług planu zł: 100,000.

1. Los wygrywa gotowizną złp. . . . 150,000.
1—  . —- .DOM mniejszy oceniony zł: 124,000.

i do tego g o t p w . j z n ą ..................  25,000.
1. T- gotowizną 50,000.
1. — —      25,000.
3. Losy .po zł: 10,000 wygrywaią gotowi: zł:  30,000. 
10. —  — 5,000 —  —  ■ —  ,50,000.
32. —  —  2,000 —  —  —  04,000.
60. —  — ■ 1,000 -7-. —  60,000.
250. —  — 500 . —  —  — 125,000.
1640 .—  —  250 t— —  — 410,000.
C i ą g  u i , e n  i e t e j L o t  e r.j i ma- s i ę  o d b y ł  
w d n i u  (J/1S i 7/19  K w i e t n i a  r. b. Cena Bi­
letu całkowitego zł:  180. Ćwiartkowego zł: 4,5. 0 -
»obom na prowincji lub za granicą Królestwa Pol­

skiego zamieszkałym, Syczącym nabyć losy z te«9 
Kantoru, zapewnia się najakuratniejsza korrespon- 
dencja i zadosyc uczynienie nadesłanym zleceniom.

K. A N D R Y C  II I E W I C  Z.
O strzeżenie. —  Zona mora Marjanna z Kłodzińskich  

Kobylańska iest współwłaścicielką iawną w hypote-  
,ce Possessji Nr 1774, przy ulicy4 Sto Jarskiej po­
łożonej w Warszawie,_ nikomu nieudzieliła umoco­
wania do zastępowania siebie w administracji i w 
innych czynnościach, resliby przeto kto bez iej wie­
dzy i przyzwolenia wchodził w iakie układy doty­
czące się Ogółu, szczegółu dochodów, albo wyda- 
Łkó w possessji - po mienionej, ubl»£aiąc* iej prawom,
skutki ztąd pochodzące sam sobie przypisze .  W
Warszawie .dnia .8/20 Marca 1837 r .  K u r i l  A "o-
h y la ń sk i  kommissarz w K. 11. p. j §

Mam honor donieść Prześwietnej Publiczności,  i i  
przybyłem w tych . dniach z Drezna i mogę znbrat: 
na powrót fA S S A Z E R O W  do Berlina, Ha'mhurga, 
Drezna, Lipska i innych miejsc. —  / .  c  S ch aefer , 
Landkuczcr z Drezna.

Do Hotelu D r e z d e ń s k i e g o  nadszedł znaczny tran­
sport JABdbEK w dobrym gatunku, m o ż n a  t a k o w y c h  
n a b y ć  hurtem i c z ę ś c i o w o ;  w i a d o m o ś ć  p o d  Nr Im.

Fabryka prania i farbowania Kapeluszy 
słomkowych i ryżowych z  stosownym  
przepisem dla nauczenia się, oddawna 

znana po Wolfie, iest do sprzedania. Wiadomość w 
Sklepie  Galanteryjnym przy ulicy P o d w a l  pod Nr 
499, wrogu Kapitulnej.

Potrzebny iest do znacznych Dóbr w Obwodzie 
Kaliskim, RZĄDCA, teorycznie i praktycznie z te- 
mi obowiązkami obeznany,^ Życzący sobie takiej
pośady, opatrzony w  o d p o w i e d n i e  ś w i a d e c t w a ,  z g ło ­
sić s i ę  zechce w W a r s z a w i e  pod Nr 1269 przy uli­
cy  Nowy-świat, a to n a j d a l e j  do ostatniego Kwie­
t n i a  h . r., gdzie b l i ż s z ą  w tym w z g l ę d z i e  od Rządcy  
domu p o w e ź m i e  wiadomość.

Śą potrzebne 2 lub 8 POKÓIE, STAJNIA i  W O ­
ZOWNIA. W  iadomość w Restauracji Marego w  Pa­
łacu X arn.owskich t.ikowskiein Prcdmieściu,

Dobra Ziemskie lezące za W isłą  w Obyyodzie Sta­
nisławowskim, mil 4 od Warszawy, w gruntach do­
brych żytnich i pszennych, pastwiska wielkie, sia­
na fur 400, las dostateczny ną gruntową potrzebę, 
zabudowanie obszerne tak dworskie jako i wiejskie, 
są do wydzierżawienia na lat 6 oil Sgo Jana. Kto­
by sobie ż y c z / ł  tajiowej, niech się raczy ujlać w 
Stare Miasto p od  Nr 71, na rogu pl'ic’y Pojezuickiej  
na le  piętro do właściciela domu, po dalszą informacją.

U rzą d  M u n ic y p a ln y  M .S . W a rs za w y .  W załatwię- 
niu prośby Star: Gerszona Zelmanow.icza Rybołów pod
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Ni 2933 i a m ies z ta ie g o ,  o udzielenie nowej KSI ĄŻ­
KI Le«ityitfacy>: w miejsee zagubionego Przesi 'edfeni% 
%'zywa niniejszem każdego, k toby  ie posiadał  lub  so­
bie przywłaszczył ,  aby takowe sam w Urzędzie M uni­
cypalnym Sekcji: Biletów z ło ży ł ,  o s t rz eg a n e  pfzyteii i  
m ieszkańców iż rzeczone przesiedlenie ninrejszem u- 
Inarza się a z tą d  w razie dostrzeżenia  w obcym  ręku  
p  osin da c z a Onego za nieprawego właściciela uważali 
i  o tein  najbliższemu Kommissarzowi C yrku łow em u 
znać  d a l i .—-'W arszawa d:. 1 i i /27 Stycznia  1837 ro­
ku .  — Referendarz Stanu  Prezydent.  J. Ł a szc zy ń -  
sJei. —— Sekre tarz  Jc i ie ra lny  G* JahoHcowski.

U rzą d  M iifiicy f)a ln y  ii. A. P V arrzaw y. Z powo­
du zagubione} nowe} K S IĄ Ż K I Legitymacyjne} przez 
S tarozakon: Abrahama Jckowicza  F lie le r  p o d  Nr 950 
zam ieszkałego, wzywa ninrejszem każdego  k toby  
it) posiadał  lub sobie p rzyw łaszczy ł ,  aby takowi) 
sam w Urzędzie Municypal: Sekcji  Biletów Żydow­
skich z ło ż y ł ,  ostrzegaiac p rży tem  mieszlUriców iż 
rzeczona  Książka niniejsZetn umarza' sie, a z tą d  v? 
taz ie  dostrzeżenia  w obcytrf ręku  posiadacza onego 
za nieprawego’ właściciela uważali i do najbliższe­
go Konimissarza C yrkułow ego  dostawili .  W W ar­
szawie dnia 17/29 Październ ika  1836 r o k u . — Re­
ferendarz  S t in u  P rezyden t  J . iża szczyń sk i. S e k re ­
ta rz  J e n e ra ln y  G. J  a h o ikow ski.

P r z y  n a c lc h o d z ą c y c l i  Sw io fac l i ,  d o n o s i  F a b r y k a
in te r  a , tż s k ł a d  tej na ro g u  ulicy S lO-Kiżyz- 

li i ej i P lacu D z iec ią tk a  Jezus,- zaopa trzony  zo­
stał' w znaczny d ob ó r  roz m a ity c h  iej wyrobówy 
* mianowicie znajd  di ą  się T ace  ró żne j  wielkości., 
r óżnobarw nie  lak ie row ane ,  z b rązam i,  tak ież  
duszyczk i  do ciasta, w l i s tk i  (a  j o u r )  w y ra b ia ­
ne, i podobne im  podstaw ki p o d b u tc lk i  i s zk lan ­
k i ,  c u k ie rn ic z k i  i tack i  desserow e p rzy o z d o b io ­
ne  guślowrtemi m alowaniami, liclr tarże bryzowe 
z łocone w o^niu , s reb rzo n e ,  werrtixowarie i fa-
1 • O  z z
kie row ane  p ods taw ki pod  szczypce, e le gan ck ie  
^ s z y n k i  do gotowania iaj i t. p . sp rz ę ty .

W ićtdornośó d la  osóh m ających  u d a ć  sie na  
J a rm a rk  d ó  C iech a n o w ca . R es tau ra to r ,  zamie- 
r zaiacy u rządz ić  vv C iechanow cu <v domu S a fi-  
hą  w czasie ia r in a ik n  rra S. W  o j  ciech^  T r a k l j e r -  
***■% i Ilu fe t ,  m a  zaszczyt zawiadomić o tern irr- 
teresow anc osoby, ażeby sobie oszczędziły  t ru -  

u Prz yWożenia prowizjów i kuebn i.  Zaręcza ,
dobór i czystość po traw ,  tud z ież  W  i n a z

Tia jp ierwszyćb ' s k ł a d ó \y  W  a r ś z a w s k ic b ' ,  odpo-f 
w ie d z ą  s to p n io w i  i z a u fa n iu  d o s t o j n y c h  gośc i .  
U s łu g a  b ę d z i e  o iTe m o ż n a  r y c h ł ą  i p o r z ą d n ą  
a c e n a  w s z e lk ic h  p r z e d m io t ó w  n a jum iarko--  
Wanszą.

W  W ło c ła w k a  Obwodowem Miesci’e Han-" 
dTowem nad W fs łą ,  fest Do tu m urowany  
obszerny poci Nr 185, do sprzedania z wol­
nej rek i, ob ej in u i‘e P  o k o i 11, Ku cli u ią, S p i- 

zarnią,  Sk lepy ,  Spichrz,  Stajnie, W ozownie ,  Chle­
wy, z Podwórzem  obszefneni, Brainąy O g ró d  w ło ­
sk i  z drzewami urodzajuetni oparkan iony  i Officynę 
Z 4ma indeszkanrami, Wszystko pod  dachówką, za 
cenę um iarkowaną w gołowiznie. Chę.ó marący k u ­
pna ,  ma się udać do W łaśc ic ie la  ta ul mieszkaiącego.

Niżej podpisany donoszę Sza: Publiczności,  i& do 
Składów moich p rzy  ulicy Senatorskiej  pod Nr 459 
i pod  Nrem 497 p rzy  ulicy Miodowej pod  firmą J ,  
W .  S torsbcrg ,  p r z y b y ł  znaczny transpor t  SZ K L Ą  
Stołowego Petersbursk iego  g ładk iego  i rznię tego w 
najnowszych fasonach ? w najlepszych gatunkach, kto* 
re sie zupełnie  rów na  angielskiemu, są oraz roz-f 
maite sżtdki do ubrania  stołów; takzó P O R C E L A ­
NY W o ły ń sk ie j  stołowej ogniotrwałej w różnych  
gustach, inko tez OZDÓB brązowych do f iranek w 
najświeższych fasonach. J .  W .  S t o ’r s b e r g .

W Sklepie  Ubogich dla Wyprzedania W in  wy- 
stałych w najlepszych ga tunkach, zuizoną zostdła  ce- 
na  ink lYastępuic: W in o  Franćuźk ie  BORDO białe  i 
czerwone zł.  2. Y1N DE GRAV z ł . 2 gr. 15. HO SO- 
TERN i HO PRENIAK zł. a  gr. 15. S T .  ŻULI EN 
zł.  3. SZA TO  MARGO i LAF1T żŁ  4. BURGUŃ-* 
S K IE  NU1 złp .  4. SZAM BERTIN zip . 7. R E Ń SK IE  v 
RYDESCHEIM ER z ł . 3 gr. 15- L1EBFU AUENM1LCB 
zł.  4. HO CH El MER zł.  5. JOHANISB15RGER zł.  6.
J  O Ił .\ NI S BERGER AUSBRUCH zł. 8. MALAGA zł. 
4. Z r. 1811 zł. 0  gr. 20. M USZKAT LU NEL zł.  4. 
M a D E R A zE 4 gr. 15. Kupuiącynr przynajm nie j  a* 
zł.  95, 10 od 100 bonifikuic się.

Uchwałą Rady Familijnej w Sądzie P o ko iu  Pow ia j 
tu i M. W arszawy W y d zia łu  2 w dniu 5 /1 7  Marca' 
r. b. zapadłą , ustanowiony G łów nym  nad nieletnie-' 
iń"I W yzewskiein i O p iekunem ,  i do zarządzania na­
dał Drukarn ią  i Redakcją  Gazety Korrespondenta,.  
pop rzed n ia  przez zmarła .Matkę nieletnich W yzew- 
Ską Wydawanej upoważniony; zawiadamiam Wszy­
stkich, iakie’go btfć fodżaiu należności do Redakcji  
KorrespOndenta Wnosió inaiąćych, aby Wszelkie w p ły ­
wy na rzecz pomieniońej Redakcji ,  bać  zą czas u- 
p ły n io n y ,  lub tez na p rźyszłość  przypadać mogące’, 
do rąk  moich, za inoiem pokwitowaniem, uiszczali*
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W szcłkic .bowiem up ła ty  tak  zaległe iako  i bieżą­
ce, k tó reby  :;it* mnie czynione by ły ,  iako źle i nie­
prawnie  dope łn iane  uważać i o powtórne ich uiszcze­
nie, tak  ink prawo mieć chce, upominać się nie o- 
m ie sz k a m .—  W W a r s z a w i e  d. 19 Marca 1837 roku. 
—  F a b ja n  PVyzewsJci, Główny Opiekun  i W ydawca 
Korrespondeuta .

Duża SIK A W K A  ogniowa Majstersztyk  zang ie l -  
sk ieim cylindrami,  k tó ra  przed rok iem  kosztowała  
3,800 z ip :  dla b rak u  miejsca iest do sprzedania za 
2000 z ł .  W iadom ość  w Biurze Jnfonnacyjne in .

Zawiadamia się Jn te resen tów , iż 
wszelkie obstało wane roboty w 
Fabryce  pod Nr 546 przy  uli­
cy D łu g ie j ,  na przeciw Nowej 
C erkw i,  są gotowe, k tó ry ch ie - ,  
żeli wcześnie iiie wykupią,  ta­
kowe Amatorom odprzedane 
i eda. W  tymże Sklepie  znajdu- 

ia s ie różne  podług  życzenia publiczności poszukiwa­
ne zapasy robot ,  iako to: Prassy d ru k a rs k ie ,  Zam­
ki duże i małe do bu d y n k ó w ,  Zameczki sz tucz­
ne i bezpieczne do Szaf, K om od ,  S z k a ju łe k ,  S to l i ­
ków, i wszelkiego zamknięcia, Drzwiczki do pieców 
żelazne i mosiężne, rozmaite  K łódk i  sztuczne^ O s tro ­
gi w różnych  gatunkach, L ask i  i Bambusy modnie 
i wygodnie okute.  Zamki sztuczne do zamykania  się 
w podróży ,  także i zasuwki sztuczne; oraz wiele in­
nych mechanicznych i sz tucznych wyrobów; ob-ta- 
1 an ki p o d łu g  życzenia p rzy jm uią  się na wsz(elkie 
stalowe i żelazne roboty  tak poiedynczo,  jako i do ca­
łej  budowli  rycza łtowo,  k tó ry ch  i gotowych znacz­
ny zapas znajduie się.

Podpisany prowadząc kilkadziesiact lat Handel Win 
i M iodu starego na Nowym Swieoie Nr 13(s)7, w d o ­
mu Pani W ile r t ,  skasowawszy Handel Korzen i ,  n- 
t rzym uie  w tymże domu ty lk o  st*»re Miody i b ,ne 
t ru n k i ,  oczein uwiadamia Szanowna tytbliczuość.

l ia c h m it  W * Bosengarten- 
GRUNTU ornego z łąkam i na Pradze 3 -włoki, o- 

raz L A K I  na kęp ie  Gocławskiej m orgów przesz ło  15, 
w każdym  czasie są do sprzedania,  lub wydzierżaw ie­
nia; wiadomość pod  Ńr 359 w R y n k u  Nowego Miasta.

j r g f 3 P rzy  ulicy Grzybowskiej pod Nr 1030, gdzie 
Kompiele Żelazne, są 4 POKOIK, z SALĄ i PRŻED- 
P O K O IK IE M , KUCHNIĄ, S T A JN IĄ  i W OZOWNIĄ.,  
od  W ielk ie j  Nocy do naiecia.

M IESZKA NIE  z4ch  Poko i  skłaclaiace się, wraz 
z Ogrodem spaeernym  od Alei pud Nr 1673, przy 
ulicy M okotowskiej,  iest do w y naiecia od W ielkiej 
Nocy. W iadomość u W łaśc ic ie lk i  p ad  N r 518, p rz y  
ulicy Podwale na 2m piątrze mieszkaiącej.

S k ła d  Zygm unta  Munohheimer Ju n jo r ,  p rz y  u l i ­
cy Senatorskie j  pod Nr 4 9 6 ,  w domu dawniej Bi­
skupów K rakowskich  na teraz W. Pio trowskiego, 
poleca się Szanownej Publiczności wszelkiemi GL- 
ZiK AM l i iniiemi metalowemi wyrobami, u t rzym u­
je także Sk ład  PAPlEPiC K O L O R O W E G O  z fabry­
k i  Obić Papierowych w różnych gatunkach i dese­
niach, sz laczków papierowych pozłacanych,  pod­
stawki ceratowe, pokrycia  na s to ły ,  pokrycia  na 
fortepjany ceratowe, ro lety  i przedstawki do okien, 
parawany, etc. k tó re  to a r ty k u ły  sprzedaią  się po 
cenie stałej fabrycznej.

Podpisany Majster  Pasamonicki mieszkaiący przy 
ulicy Orlej pod Nr 801, ma zaszczyt donieść oso­
bom potrzebującym  • roboty PASAM ON1CKIEJ in­
ko  tez i S Z M U K L E R S K IE J  na sposob W iedeńsk i,  
ż e  wyrabia oraz rozmaite  Herby i Burty za po mierną 
cenę. MosieJc G ielszpan.

Na Nowym Swiecie pod Nr 12S6, w domu W. J a ­
sińskich, iest do wynaifcia LOKAL od Wielkiej  
Nocy na lin p iątrze ,  sk łu laiący  się zSmiu Poko i  z 
Balkonem, Kuchnią Angiel-ką, W ozownią ,  Stajnia, 
Piwnica,- etc.
- Do Składu  1  owarow Rossyjskich Wa-

siłaDulowa pod filmami W ielk iego T c r -  
t ru ,  od rogu ulicy Wierzbowej,  nadszedł t ransport  
Łososia  wędzonego, Siedzi Krym skich  i Kawjoru 
prasowanego, k tóre  sprzedała s i ę  p fJ cen\e miernej.

K O N T R A K T Ó W  NAJMU M I E S Z K A Ń  d o ­
s t ać  m o ż n a  i e d y n i e  t y l k o  w s k ł a d z i e  P a p i e r u  
z J e z i o r n y  p o d  Ni’4 ^ 3  l i t ;  C ,  u l ica  W i e r z b o w a .

W  Magazynie .M assoria  "  
U machu T ea tru ,  w p r o s t  u- 
licy Niecałej, nabyć można 
wszelakiej wybornej Wie- 

przowinyr iva Święcone niz gotowej.

DONIESIENIE z  BIURA ZLECEŃ Nr 473 L it : C.
F a b ry k a  CYBUCHÓW elastycznych pod linii.) 

Gotlszalk i koiap:  zupełnie  ro-zwiijzana, na teraz 
kontynuowani) będzie na rachunek i pod firma Bern­
harda Gottszalka p od Nr 2324, przy  ulicy Dzikiej-

W czora j  w y c i ą g n i ę t e  Nra 38.— 5 4 . — S<>.— 3 1 . — 3 t h

Dziś rano zimna stopni 5. W czoraj  w południe 2.
T E A T R  W1KDKI. W Poniedzia łek , B ły sk a w ic a .

S ty ry jc zyk o ic ie .
T E A T R  R OZM AITOŚCI. W  Pon iedzia łek ,  A -  

d w o ka t. F ry d e r y k a  B row n. N o n y  rok.
Sztukm istrze  Angielscy w Poniedziałek.
W  RajtszuUBrylow: P a łacu  w Poniedzia łek  P. P ris.

I


